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70-lecia urodzin 
Józefa Stalina 
Ogólnokrajowy Komitet Obchodu 70-lecfa 

urodzin Józefa StaLirul ukonstytuował s'i~ w 
składzie następującym: 

Przew-0dniczący Komitetu: 
Pre::iydent P.. P. - pnewodnLtl'.l!ą.cy Pc1l"'ł;k•J 

ZjednOOl'JOnej Paróii Ko<bomiczej - BOLE· 
SŁAW BIElilUT. 
Członkowie Komitetu: 
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ROK IV. 

WłMlysław Kowalski - marszałek Sejmu, 
Raman Za.mbroW&ki - wicemarszałe>c Sejmu, 
Józef Cy1'11llkiewie11: - Prezes Rady Min:strów 
Hilary Minc - wiceprezes Rady Ministrów. 
An1~ K-orzy-0.ld - v.oiceprezes R:idy Mi..1.~-

) 
strów; Jakub ~n - podsekretarz stanu 

Nr 306 (1218 w Prezydium Rady Ministrów; Akkse-nder 

Łączymy się z n rodem Z RR 
Zawadzki - przewodniczący Centralnej Ra
dy Związków Zawodowych; Franc'..i:,~k Jó~
wiak - prezes Zarządu ZW:ązku Bojowni
ków o wolność i demokrację; Michał .żymier 
s.ki - W...ars~łek Poltki- Edward Ochab -
I wiceminister Obrony Narodowej- Ste.ni
sław Skrzeszewski - min::ster Oświaty; Win 
centy Baranowski - prezes Stronnictwa Lu
dowego; Józef Niećko - prezes Polskiego 

w radosnym Swięcie Rewolucji Październikowej 
..,Przewodniczfcy Komitetu Centralnego PZPR 

. '- Bolesław Bierut wystosował do generalissimu· 
ea Józefa Stalina n1111tępującą depeszę: 

Do 
Towarzysza JOZEF A STALINA 

MOSKWA - KREML 
W dniu 32-ej rocznicy Wielkiej Socjali· 

stycznej Rewolucji Październi:kowej .pol
ska klasa robotnicza i cały naród poJski 
składają na Wasze ręce gorące, serdeczne 
pozdrowienia dla bratnich narodów Związ 
ku Radzieckiego i życzenia dalszych wspa 
niałych sukcesów, które są sukcesami ca 
łej postgpowej ludzkości. 

Naród nasz z wdzi.ęcznośCią pamięta, 
że Rewolucja Październikowa przywróciła 
Polsce niepodległość, że potężne siły zbroj 
ne Związku Radziecki.ego przynlosły nam 
wyzwolenie z pęt hitlerowskiej niewoli. 
Naród polski nigdy nie zapomni, że to 
dzięki braterskiej pomocy Związku Ra· 
dzi.eckiego Polska mogła wstąpić na dro· 
gę wiodącą do socjalizmu. Dlatego też ro
cznica Wielkiej Rewolucji Październiko
wej święcona jest w Polsce w atmosferze 
szczególnej radości i entuzjazmu. 

W s2rcach i umysłach narodu p<>lskie- i krajami demokracji ludowych, że ucząc Stronn:ctwa Ludowego; Wa.cła.w Ba::cikow11ki 
go wielkie zwycięstwa Rewolucji Paździer się na doświadczeniach przodującej par· - prezes Stronnictwa Demokratycznego; Ta 
nikowej, sukcesy budown'.ctwa socjalisty tii Lenina-Stalina zaostrzać będą czujność deusz Michejda - prezes Stronnictwa Pracy; 
cznego, zwycięstwo nad faszystowskim na wobec zakusów wroga, że sysrematyczniie Henr:;rk Swiątkow!ki - prezes Towarzystwa 
jeźdźcą i wa1ka o trwały pokój są nie- i stale podnosić będą siły gospodarcze i po Przyjaźni Polsko - Radzieckiej; WłtuiYfiew 
rozłącznie związane z Waszym imien ~em lityczr,~ Polski Ludowej, że wzmacniać Matwln - prezes Związku Młodzieży Pol
i dlatego też w dmu 7 listopada - w będą międzynarodowy front ' pokoju. skiej; Stefan Ignar - prezes Zw:ązku Samo
uroczystym i radosnym dniu ś-więta na· W clniu 7 listopada, w dniu święta wszy pomocy Chłopskiej; I.rena Sztachelska. - prze 
rodów radzieckich i całej pcstę11owej ludz stkich ludzi miłujących pokój, r.aród pol wodniczqca Ligi Kob.'.et; K$.rol Kuryluk -
kości, naród polski pragnie wyrazić Wam ski wyraża głęboką wfarę, że pod wa· prezes Związku Stowarzyszeń Artystycznych; 

wielkiemu wodzowi mas pracują- szym kierownictwem siły postępu i demo Jrun Dembnweki - prz'<)wodniczący Komite
cych całego świata i wielkiemu przyja- kracji zapewnią ludzkości trwały po.kój tu Obrońców Pokoju; Franciuek Apryas -
cielowi Polski - uczucia najgłębszej mi· i szczęśliwą przyszłość. - Budowniczy Polski - górnik, przodownik 
łości i przywiązania. Przewodniczący Komitetu Centralnego pracy; Wanda Gmicimliuka - Budown:czy 

Zwycięskiego pochodu idei Wielkiej Polskiej Z~ednocr:onr.!j Partii Polski - włóknfarka - przodown:ca pracy; 
Rewolucji Październikowej, idei Lenina- R b t · • Ksawdy DunHrnwskl - Budowniczy Polski, 

9 o nu:zeJ - rzeźbiarz; Fnmclea:ck Fiedler - Budown:.-Stalina nie zdołają powstrzymać żadne si- (-} BOLESŁAW BIERUT czy Polski _ redaktor „Nowych Dróg"; l'di-
ły. Na nic się nie zdadzą prowokacje i cl!ał Kn.,jew~hi _Budowniczy Polski_ mu-
groźby imperialistów anglo-amerykań· Depesze w związku z 32 rocznicą Re· rarz; Stanisław ])lazur - Budowniczy Pol-
skich, ani zbrodnie ich titowsko-trocki· wolucji Październikowej wysłali również: ski - roln'.k; Ba.lce1-:mkowa - przodownica 
stowskich agentów .Masy pracujące Pol- Premier Cyrankiewicz do Generalissimu· pracy - włókniarka; Magdalena. Figur -
ski, którym przewodzi Polska Zjednoczona sa Stalina, Marszałek Żymierski do Mar· tra1·torzystka - brygadierka Państwowych 
Partia Robotnicza pragną zapewnić Was, szalka ZSRR - Wasilewskiego oraz Prze Gospodarstw Rolnych Woj. gdańskie; Antoni 
że vr odpow'-edzi na knowania podżegaczy wodniczący CRZZ eh. Zawadzki do Prze- Bć,ika - rolnik - przewodni<:'Zący Spóldz:el

ni Produkcyjnej w Wilkowicach; Maciej Wa wojennych będą wzmacniać i zacieśniać wodniczącego Centrali Radzieckich Związ wrzyszczuk _ rolnik _ przewodniczący Spół 
braterskie więzy ze Zwiazkiem Radzieckim I ków Zawodowych - Kuźniecowa. dzielni Produkcyjnej w Kadeńcu; Hlljduk -

M!$11.W&JWS:au&JI górn ik - przodownik pracy; Euderslii - ro-• • t meta IO .„1 Ca botnik - kierown'.k grupy „Czerwona Trze-Cenna in1c1a Y'Va ...,, binla"; Ml_ehał I~uitński - hutnik - prw-

11 e Za
. OSZ \ zqdi·. . . ~~~hni::_ p::~tn~ut~u::~to~~~:!~n~~d p~!= ·a cy - Warszawa, Sa!dek- rvbotnik st•.rczn:o-

wy - przodownik pracy; Mi~ha!ski - maszy 
nista parowozowni - Piotrków, przodownik 
pracy; Terpila.k~wa. - włókniarka - preodo 
wnica pracy; Francis-Lita Sobkowa. - woj. 

\ndvwiduolne książeczki oszczędnościowe przyspieszq wykonanie planu 6-letniego :~0w~~j. ldj!~1i~czkar:{;~k~k~a~::: ~~ 
1- niak - woj. szczecińskie - rolnik; I.ucjan Jan Wahi&zczyk, tokarz Pai1stwowyeh Zakład I my produkować szybko i tanio, żeby na- j Biorą:= to pod uwagę, zwracam się za Rudnicki - literat _ laureat Państwowej 

ów Optycznych w Warszawie, zwrócił się do Ra· sze wyroby były dostępne w cenie, gdyż pośrednictwem Rady Zukbdowej do Zwią Nagrody Literackiej; Bol-esław WoytGowicz -
dy Zakładowej swojej fabryki z listem, w którym zaspakajają nasze potrzeby a nie kapita· zku Zawodowego metalowców o spowodo kompozytor - laureat Państw. Nagrody Mu-
wysunął konkretny projekt poojęeia przez sze· listów. wanie wydania nam książeczek, w któ- zyczqej; Lemi Schiller - dyr. teatru - lau-

roki" masy pracujące w Polsce współzawodnictwa Uważam jednak, że zarówno ja, jak i rych zapisywane byłyby zaoszczędzone su re'łt Państw. Nagrody Teatralnej; Leon Kru-
w oszczędzaniu w fal1rykach i zakładach pracy. moi tov'arzysze pracy, którzy dają szereg my przy ·produkcJ'i. Możnabv. wtedy wzbo czkows!~i - prezes Związku Literatów; Wła

dysław Br.cniewi;ki - weta; JuU:m Tuwim List Jana Walaszczyka brzmi następujęeo: usprawnień i oszczędzają na suroweu, gacić formy wsp~a"".°odnictwa pracy przez _ poeta; Zofia. N2łlrnwska _ p:sarka; prof. 

Do 
Warszawa, dnia 4.11.1949 r. w materiałach ;pomocniczych, energii i na szlac~etną rywahzacJę na odcmku oszczę f;tal!isł::w Ma.zur - matematyk, laureat Pań 

rzędziach, powinniśmy wiedzieć, każdego dzama. stwowej Nagrody Naukowej; prof. Hubtt -
dnia i w końcu każdego miesiąca, ile za Zainteresujmy w ten sposób wieksze laureat Pai'istw. 

0

Nagrody Naukowej; Fra.n6l
oszczędziliśmy dla naszego zakładu, to zna rzesze robotników sprawą oszczędi1ości. S"-:ek !!trynf>faµ~lcz - .r:ektor Akademitl Sztuk 
czy dla Polski Ludowej. a tym samym wzbogacimy n?.szą gospodari ~;;,lmyc~. ;' .Vłar~zaw1e; Teodor. M&;1'chlcw~ 

Rady Zakładowej Polskich Zakładów 
Optycznych 

Jestem tokarzem P. Z. O. i zrobiłem iuż 
kilka usprawnień takich jak: przyrząd do 
toczenia kul w miskach rewolwerowych, 
przyrząd do przecinania sztyftów gwinto 
wych i inne ,które przyniosły -OSzczędnoś 
ci oszacowane na sumę 550.000 zł. 

Staram s!ę oszczędzać również na su· 
rowcu i energii, pracuję bowiem w zrozu 
mieniu tego, że w Polsce Ludowej musi-

110 ZESPOŁOW WEŁNY 
STANĘŁO DO KONKURSU 

W dniu wczorajszym rozpoczął się konkurs 
na najlepszy tkacki zespół jakościowy w prze 
myśle wełnianym. 

Na terenie Łodzi fabryki przemysłu weł
nianego zgłosiły ogółem 110 zespołów, które 
w ramach konkursu ubiegać się będą o tytuł 
najwyższej jakości. I tak PZPW nr 1 zgłosi
ły 13 zespołów, PZPW nr 2 - 10 zespołów, 
PZPW nr 3 - 19 zespołów, PZPW nr 35 -
16 zespołów, PZPW nr 36 - 20 zespołów, 
PZPW nr 37 - 8 zespołów, PZPW nr 38 -
10 zespołów, PZPW nr 39 - 11 zespołów, 
PZPW i B nr 22 - 3 zespoły. 
Zespoły te składają się z ł tkaczy, po 

dwóch na jedną zmianę. 5 najlepszych zespo
łów, które wytypowane zostaną na podstawie 
wyników konh.-ursu otrzyma wysokie premie 
pieniężne. (w) 

k<> wzmocnimy obóz poko" · ~t . SK1 - rek.or Umwersytetu Jag1ellonsk:ego, 
..,, , , JU l po~ ępu 1 prcf. Cllała!;;ifs-kil - rektor Uniwersytetu w Uroczystos'.C' przysp.eszymy nasz marsz do soc1ahzmu. Łodzi; prcf. Kulczyński - rektor Uniwersy-

Jrui Walaszczyk tetu we Wro::ławiu. 

przy P~mmku Wdzj ęcznnści 
w 32-gq roczn cę Rewolucji Październikowej 

W poniedziałek, cl').ia 7 listooada br. 
w rocznicę Wielkiej Pażdziernikowei 
Rewolucji s~cjalistycznej ,odbędzie się 
uroczystość połączona ze złoźenh!m wień
ców pod pomnikiem żołnierzy Armi! Ra
dzieckiej w Parku Poniatowskiego. 

Wzywamy w;;zystkie organizacje po
lityczne, społeczne, związkowe, młodzie
żowe, łódzkie zakłady pracy i instytu
cje do wyąłania na uroczystość swoii::h 
dele!'.łacji oraz pocztów sztandarowych. 

Zbiórka del~qacji - na placu przed 
POl:!'.T'i!-Jem o !JOdzinie 1].00. 

Komitet Łódzki 
Polskie; Ziednoczonej 
Partii Robotniczej. 
Okręqowa Rada 

Zw. Zawodowych 
Grodzki Zarząd 

Towarzqstwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckie; 

, 

CRZZ akceptuje słuszny projekt 
I . Cei_i.t~a.lna ~ada Zw. Zawoilowych, P!l~nformowan.a przez zwią,zc. k zawotlowy metalow

cow o 1me.iatyw1e Ja~a Walaszczyk:., zamteresowała się lhte;n tak:-.rza z P.Z.O. 
Dn!a 5 bm. przewodniczący CRZZ Al. Zawadzki przyj~ł Jana Waiaszezyka w siedzibie 

CRZ~ 1 w se~decznej rozmowie wyraził uznanie dla jeg11 inicjatywy i _ pomysłowości. 
Przewodniczący CRZZ podkreślił, że zar;adnienie oszezę'.li1oś::i ma zasadnieze zn11.eze-

nie dla ,dalszego rozwoju gospodarczego kr:!ju, szczególnie w okresie pode;mowania i rea-
lizowania wielkich zadań planu 6-letniego. ' 
. Aleksan~e~ Zaw~dzki w:skazał, ż~ słuszna inicjatywa ob. Jana Walaszczyka I>rzyczyr:i 

się do ~mob1bzo,~ania zarowno. ogniw zw!ązkowych jak i ca1ej ndr<iini-stracji, a prze:le 
wszys~~1m si:ero~1ch m~s. praeu1ąeych do wzmożenia oszczędności i przyniesie o<r,ramne 
korzysc1 ltra1ow1, przysp1eszy dobrobyt mas praeujązych oraz p11z,·rnli na szyb9ze zbudo· 
wanie fundamentów ustroju sprawiedliwości SJ>Ołeczn~j - socjalizmu. 

„Szybkościowiec „ w 60 godzin~ 
Sukces robotnikow łódzkich przy budowie magazynu PZPWł nr. 40 

świadkall':i ostatnich do~ownie poci;ig.nię~. 

Moskwa w ·wigilię Swięta 

I dotrzymali l!lłowa ! Harmonogram przewidY 
wał zakończenie robót po 120 godzinach. To 
im się wydawało zn dużo. Postanowili więe 
skrócić czas pracy do 96 godzin. W prakty~e 
okazało się, że i tę ilość godził\ można zmniej 
szyć o jedną trzezią. 
Zapał i poświęcenie całej załogi 3-go od. 

działu PPB doprowlldziły do tego. że budowa 
magazynu-szybkościowca dla PZPWł nr 40 
przy ul. Kilińskiego 169, zaczeta w czwartek 
o godzinie 8 rano - była już- całl(owicie za
kończona wc:toraj o god~inie 8 wieczór. 
A więc w ciągu trzech dni wykon.'lno to, na 
eo potrzeba byłoby normalnie kilku tygodni 

Robotnicy uwijali się jMzcze przy wyrów 
nywaniu ostatniego metra kwatlratcwego be
tonowej podłogi. Czuwał rui.11 nimi m11.ht~ r 
Antoni Tom_ezak, ten sam, który wyróinił się 
przy budowie szkoły na Karolewie i uzyskał 
za to Srebrny Krzyż Zasługi. 

W radosnym nastroju, tv poczuciu zasłużonej 
dumy s wielkich sukcesów, osiągniętych we 
wszystl,ich dziedsinach życia gospodarczego i kul 
turalnego, wita Mosk-wa nadchodzqcą 32 roczni· 
cę Wielkiej Październikowej Rewolucji. 

Stolica Związku Radzieckiego przybrała od· 
lwiętny wygląd. Na ulicach powiewają ogromne 
purpurowe proporce, chorągwie j transparenty .a 

haillarni 1m cześć zbliżającego się świt;ta. 
Po obu 1tronach centralnej magistrali rnos

kiewshiej, na przestrzeni od Tealrn Wietkiegn do 
gmachu Rady Ministrów ZSRR, zawisły olbrzy· 
mie transparP.nty, na których widnieilJ serdeczne 
słowa, • jakimi naród radziechi zwraca się do in 
nych narodów świata, walczących łJ J)okój i bezpie 
czeńsi~o powszeclme. 

czasu. 
Odwiedziwszy teren budowli wczoraj wi~ 

c.zorem. Dll kilka minut nrzed 8-mll. bYllŚlnY 

Punktualnie o 8-ej wszystko już było go
towe; dach pokryty pap11, po&molowany, 
drzwi założone w zawiasach betcnowa po-
dłoga równiutka jak stół. , 
.„~_zybkości°'~iec" lódzki został cddauy do 

uzy, o:u dyrekc31 PZPWł nr 40 w tak krótkim 
cza.sie, dzięki. w<inólnemu wysinwwi ws~y
stk1c.h • zat!"udmonych przy jeg;o l.nidowie ro. 
bottukO\'r'. 

Brawo. łódzcv murarz1>J (kł\ 
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Jak \/\ta/czyt I • . ć 
zwyc1ęza. Uroctyste akaden1::e 

cal 
, • .I ta o 

uczq się na doświadczeniach partii Lenina-Stalina 

ku czci Rewolucji Pożdziemikowei 
Dla uc:i;czenia 32-ej rocznicy Wielkiej Ra-. 

wolucji Paźd2:iernikowej odbędzie się dzisiaj 
o godz. 16 w sali „Spójni" w Helenowie uro
cz.yata ak&de:rnia, połączona z rozdaniem na
.gród przodownikom pracy 7la wyniki uzyska
ne w trzecim etapie współzawodnictwa. 
Podobną akademię urządza r-Ownież Cen

Gdv 32 l1ruta .temu proletairi.ait rosyJstki 
1

1 Paźd'zfornikowe.i Re1wolucji Socj.ailisityc~ J wskazu.ie eałe.i pracujq,cej h1idz.k.~ci trala Tekstylnt1. o godz. 16,30 w Domu żoł
poszedł na ~ztUTm kalfJ'itali<zimu, ziwydę- nej w warunkach ostrej walki z sHrum1 dr.Cgę do wyzwo.ten.ia 2 kaJdan kapita- nie:rza. 
żył dlatego, że do boju prow:a.dzila go ' impeiria!i <im.u o tJrwałv pokój, n.ar~dy U.~mu i !Jl"°Źhy ~oje~. Y'1 ie} doś.wiadcze Zarząd Spółdzielni Sztilld i Przemysłu Lu
partia hol~n:ewików, wielka 1J.i11rti.a Le- I świata zwracaj~ swói wzr01k ku WlOl- ma.eh zawarta J.e':lt zy;;1od.a.i.na, sił.a, m4').- dowego uczci rocznicę Rewo.lucji Socjalistycz
ni1na-S\tali'tla. Był1a to p1aJ'Ua 7Jaiharto- i k:iej partii Lenina-Stalina, będą.c~j pll'Ze dna nauka, z które.i miliony i s~kf nej oddaniem do użytku zorganizowanej przez 
wana i doiśWi.adczon;a w w1a•lkach lJOli· j Wodniki.em i chorą~ym w tej walce. milionóiw lud~i ws·ze.lki~h . r.as. i konty- siebie świetlicy praeowniczej w OpoczJ1ie. 
tyczny;ch, partia, która, przeis zł.a p•rz.e1z Partia ·holsz•e:wicka~ piro. :v1tadzą"a.· t11a- nentó.w cz1~11?1~ natchmeme, Ja,k Wlail- . przy ul. Sobies1riego 8. Otwarcie świetlicy 

d d l · J • k ć nastąpi o godz. 16. ogień dwór.b T1e'°'"Olueji. 'l'ylkO taka ! r6 ra •ziec n rn wyzyn.am omurn~mu t '7.Y 1 zwyc1ęzac. 

~r=~~;y~~;:~~~~;rE:!1:~1--·----l„.l;·z···:..;;;;;,.;;;..;.;;;;,.,..C~-
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wn erę w. dZiejaoh l~dzk<>ści. , . . I „ • 
w p·a.mięt1nych . d:ma.cb paz<i'.Z1>0I'D.1'~a ! '.1 ' iii 1· OSZCZPdnosc10 w eh 1917 r . wraz z Wrnlka Rewolucią. SOL'.Hl.- '! '-' · y 
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L~~,~'ię~ięi~sbv01~~~~~~~e.i nooji I ~p· od;t~wo·;viii™i~d~tiłem --;szysikich włókniarzy 
UJsu;nęro grU1nt .sipod nog Wsz,e.Ik1m pseu- • · 
dosocj-alistyczinvm teoriom oiportunistów Zgodnde z uchwałą sierpniowego Ple· Włólmiarzy J. Kubiak, p:r:zedstawkiel LK I nomieznego Zarządu Gł. Amb~a.k. 
w ruc,hu roibOtniczym i wy:rit,a,r,fli."'O, te num CRZZ Zarząd Główny Związku Włó- PZPR Frankowski, oraz 1przedstawieiele Analizując przebieg ireaH.zacj!L planów 
istnieje tyłko jed!łla lenlinOwsik.O-s1a~inc·w kniurzy zwołał na dzień 5 listopada dwu p1·zemysłu i delegaci oddziałów związku zwr~cił on uwagę na poważne niOO.OC'iąg
ska droga do sOcjnU.zmn. I branż1:1wą naradę roboczą przemysłów: ba z terenu całego kra.ju. ! nięCla ze strony aktywu związkowego, kfó 

Cafa historria rewolucyjnego ruchu ro- I wełn:aneg-o i dziewiarskiego. W naradzie Referat dotyczący problemów zwi.ąza- l re są również jedną z przyczyn nieprawi 
bot:nicze.go po ' zwydęsikim pazd1ziern i- ! tej udz' ał wzięli: Minister Przemysłu Lek nych z reaiizacją planów produkcyjnyeh • dłowego przebiegu cyklów produkcyj· 
ku, hist10ri1a t eg-o .~uchy. w cię.1~ u.bieg-1 kiego E . Staw3ński, wice-;przewodniczący w przemysła?h .baweł~ianym i dziewiar· 1' nych, oraz wie'lu akcji zakładowych. 
łvcb. 32 iat i.est h!sli>I'~ walki o przy- CRZZ A. Burski, przewodn. Zairządu Gł. sk1m wygłosił ki"rown1k Wyd~iału Eko- Do najpoważniejszych należy: n,k,wyko 
SWl!!lJeD.ie sOb!e D!'Zft kl~sę J.'C;b@tnicza I . . b 1 d h '] :.: tk· h kr j· , dC~ l'i~„zeń ar·i !J ml ,.,„ a ,.

1 
\nywan1e az a~or owyc iprzez poszczego 

:'~~:wi~kiej. a1!':cxei „~~ b"v-s ni: m~ - · ~M nr~cft ~ ~ 111 aa.r enft1 I 0
1
nych :robotników~ nledo~tat~zna opieka 

głO, g ~'\, ~ U U G Il l:ii Iii~ I , n~ ~chem wspołzawOO.ntctwa pr~y, ra-
Dzięki pTzodującei nauce, stworzonej f I ·" , I CJon:ilizatorstwa i nowatorstwa. rueskoor 

ptr7.•e1z Leinina-Stalina, dzięki realizacji Ujawniaiq ŚWiOdKOWie W procesie kaf.owickim dynowana •keja oezczędnościowa w zakła 
tej nauil<i w re"'noluc.ii :t"Osyjski,ej, w roz- . . . . . .. . . , . . . , dach pracy, za1liedhania :na odcinku w3rkt1 bir· 1 k ntrrev,"Q<lucii w bud-O<Wie społe j W drngun dum procesu Milica Petrov1ca, ze· rJI, pounmo, ze z~c(MIL'ał s1>·b1e sprawę, 1z zdradza • t . fu d , 1_ -1: ._1_ j _1• 1 ~ to · j·~· ' ' · - znawałi pr<ied Rejonowym Sądem Wojsko·wym t~ijmmicę pm!Miv01.t•q. ! rzys anta en uszow ll~c,, 90CJill.ne • s~o 
C't'T.~~1'( wad Shl()•:t1la 1~ .VCZ;flf'..g<>, t.w z.wy cię-, w Katowic11ch 8z,piedzy, r.werbowani przez oskar- Ohiecal również, że wyfil.·adnie potrzebne Pe- leniQwych • art. 14 itp. 

s ;v 1~1 . nad 7 .-
1 edryzn

1
; em, ."". 8 opm:=,::1m ~<mego ~a, tc~enie Sl~ska n•. rozkaz dyp~o11!a~.ów trovic!m i rysun~i części i:wszyn, czego jednakże/ Omawiając sprawę podniesi€!11ia jakoś 

J)l 1iec 10~ .en1u O d YID1.lnl7.Dlll. ..-·· '- < a 1 11 „n5ło,v1ansk• ch Inm zemia1acy te~o dnia S\\1ad 1ue - -·',1ło mu ••o -'-ko·~ n ;; · k · · . · . 
b J wi !i .__ 1-'ł i ft ł L·fJ ' ~„ , . ' ' . - " ""''' o•" U.V n~-· Cl t ·an·n 8 CO Z tym Slę ŚC'lŚle Wlą„ 'O}fi Il ~e C 3 U u. wa a Il p vq Il<> a swą. :-"ide przeristawili s?.czegóły czarnogiełd•wrvrh „ · . .J L ł _.J ż ka . · , ' ' " e • 

01 ,,...,,.. j l'b...... ł mi•..,.„ • ' · ;,wt1tne"' i<ez ·::i , pon ..... ro, e 01 · rzony mam- nowe· · · 1 . k . . .vi~oś . cz odwę._. p . ·-'U~ ~~Oł:ł,., .J fe. I) W Jyi- machina~ji dolar()1WJ'ch, d~~ywda.nych ~przez fe,•t0Wf1ł u:ob-ec ~iego :<wój wro,IJi "toeun.ek do . J ft braCJkonahnepodJ ak CeśJll. ~~cz ......... Cl~ 
na.ro OWym rucnn 1:' li'" n czym., sta.a s ę członk9w jugosłowiańi;kiej 11IWJasa y w ',1rsza· ZSRR i krajów demakracji ludowej. \ w_eJ w a. rY' ac , . r Ił, JiZ w dzie~-
jP'Qo niezawOdnym nauczycielem i prze- wie. Ir "" . 1 k A . Z k ,_ .1 . · n1e tej niestety nie ma dobrze postew"'lo· 
W1>d ~~iem Pierw117.Y ze świ!lldków zeznawał Eryk Dyga. my "'ma< e ntomua emantows a, rown ez • k li . . . 

n •. . • Jlo....-owu.dzooy z wi~zienia świadek jest byłym de>prowadzona z w~zienia :rewaje, że utrzymy- i De] ontro • DyrekcJe. oraz czynruki Z'Wlą 
R_ewoluiey_Jne partie. ro. bot.·niicze wszy- ..- „ z · wała ś-cisły kontakt z 0111'..rnr:ionym Petrovium. W, zkowe w fabrykach nie zd"J·ą sobie "rrl"a· t k h kr 6 dJl ł pracownikiem huty „Kościuszko . eznaJe że w 1 ...., .,,,,,. 

S. 1c. · lt.J W rozi;mie,Ją., 7le e: w.ype - marcu 1948 r. poznał m;karżonego Pettovica. któ toku rozmów ud'5iel«ła ma infomwcji odnoinie wy it'k poważnym środkiem oszczędi.oś-
Ol~nt·a swyc~ ::mdan ffill1!"

1
Z.I} uczyć się '.'1~· ry powiedziAł, że zależy mu na uzyskaniu ii: dy ż.~cia .politycznego i .sp'Jlecznego U: P_olsce. Petro· t ci-OWym są właściwi e ustalone normaty-

rlo.swladcz,en1ach Vi'KP (b) i PT'ZY~'l'l'aJ .aO skrętny sposób pewnych rysrmków czę.lei mnsi:'.1'71 v1c11 interesowało wowc:zas sz-czegoh11e uatostmko ·
1 

. >\ , P d J 
sobie te d·nświad <' zenia . Wię('ej_ Jest t.-0 Hl k wanych w hucie „Kościuszko". Pona<lt11 1rnnie się poszczególnych człQllków Polskiej Pmr 1 wy ~/0~ BUrowc?w·. „ 0 tym wz.~ ę-
warunek konieczny, . 81by Jakaikohvie!k r~:vi~ ~aj;ądał innych mforma~ji, tii R~ho~1ic7..e.i do ogł~zonej w ~~m okres~e re I deny ':1ęt:eJ ZrOIZUm~en~a wykazuj~ załogi 
P•aTti•a robotnic.,..,. rr•·O·"'ła z.ashl"'iwa-< na W . . sk . ._. _ _,. . k zo.lnc.11 Biura InformacYJne'!"o PllWlll Komllł1"''r.cz _ro. :ri~. , poszezegolru przodownicy j r• >L . ,__ - <" .., <I • • rozmowie te1 o arzony „.,.,.. nacis: ft4I! h . ' . ł S Petr . 'L...:.-. • • mimo partii rzeczywiście :r~:>'botliliczej, I h . . : Dodał ównież ~ -nsunki nyc 'l r<>ootnic2ye~. vetozar . ' OVl~ „"":, I CJ'{> ar12atorzy. . . . · . . . . ~ac moonie tajemnicy. r ' · . przybył pewnego dm11 wraz z as.karzonym do nue 
rz•eczyw1~k1e rewolucyJneJ, rzeczywiście i zestawienia prseJane będę do ambasady 1~0 57kania Zemantowskiel W'!i'fJVtvwał je llliczegóło· :M"c}cn.y akcent na dalmy rozwój wap&-
!P'ra:gn/jlcej soc'j~lł!lizmu. . ' 1 słowiańskiej. w Wam:~e, •kąd ~zesyłką dypl& wo o nową siatki; p-hc' i. za~·ohlrl pracmvmków pal zawodnietwa pracy oraz racjonalizator· 

Kto w>yła.mu.]e się 'l te] ms·ady, . kto1 matyc:m.ą, me podlega1ącę. kontroli, dostarczone skieh w nim okre:rie. l stwa _,.}.....,~i; ' h ówl · , 
odnosi się l~kcew.ażę.,co do doświa.dczefl. hę<k/ do ]111?,oskwii. • d Z noleic~n:a osk:mimnego Petrovłiea lwicdtift rrn „ ' ł'V'""~f.... ~ ~wyc przem ~iac, '. 
i nauk nartfi Lemiin'.l-Shlina m'U:Si nie- ~wiadr.k Dvga dostattzył Mkarżonemu zą a- • .J i'" · • d, b · , 1 . od _._ 1 wszyscy za·u1eraJący głos, a szczególnie m . · ' ,,,. '· ~ · • h . f · ·· · trzvmał wvna· s„a !! prcm~gan owe roac:ury t1tows.oe p wo1a· . t St . , , . . . llf'hronnie stoczvć się do zdr0 dy inteire- nyc m ormacJJ, w zanuan za ~0 0 

· •· • d ' ! nis er ·awmsin, w1ce-prz.ewodn1czac·; 
- · · · • c. · · od · 'en ·ę:tne oraz dosw.ł nowe zam!Jt1J1.e· ?"1ne a resy. · C , · · 

'SÓW k!a<:y robotnicze.i i mas waicują- g~ zenie pi 1 
' . Rejonowy Sąd Wo.fokowy ujawnił zawarte w I RZZ Bm"Ski, którzy WS'k82;ati na nliepo-

cycb, stoczyć się do roli a.gentUił'Y bur- maW . d ·„c na pytanie abrońev łwia.dek aktach spntwy nielr-t;1.11!.ne biufotyąy jugosłowiań \ kojący zastój na odcinku współzawoonic-. ·· D k ~ kł d • powia aJ.. · k' kt" -J b ł t • SI di: jak l ~Ua'l'.,11. O·~· ooa~:vm prr~y 'a em vil~ Rtwierclził, z.e juź wówczas zdawał sobie sprawę, 5 , Je, • • or? mz~y ane Y Y na e?erue i; ·a. ~ i twa w pnetnyśle bawełnianym, pootm:'lli'Ji 
Je:oYt komu1mstyC'ZIIl.ia piartia Jugio.sł.aJWII, ii Petrovie prowadzi akcj~ szpiegdwskq. r?wmez listy nere~u uby~e~li,, k;órzy domag~. 1 oni zae;adnie.nie dals~ego rozwoju ter.o m" 
która zwyrodniała ina skutek odstęp- Kolo.iny ihviailek Widera w <>hszernych ze!lrln się od ?mbe3!!dy 1ugo3łowia.nshw1 w W~rszmvie, h . ·-k b • i l ad .. , ak 
~tw•a ie.J kierOIWilictwa od zasad len<i.niz niach opisał swoje konta.lur szpiegcm1skie i os· ;iatyc~~::.Mowego znprzestmna nadsyłania ty,;h I c u Ja., 0 ~JOWe na~zf' ~e z ~~e, t .. 
mu. lmi·~onvm. Znr.hęcony obi!i'l!niclJ sowitego wymi •ncteru:.ow propagMdowych. aktywu ZW1;17.k&wego Jak 1 a.dmm1straep 
Obr.hodzą.e 32·· g-:;>, rocZ'Ili·cę Wielkiiej >:r, idz~ia, Wi<lera dostarczył żtdanych infonna- Dalszy d~g m~nmwv n!'~t1'pi w dniu 8 bm. przemysłowej. (w) 
~iiWk ....... MftQ}l'~Jh.iQiłllla&tWtidll!ttWMM!WM319'1mJUt."k&li$U!ł.JWf§ ił! .WW&i&U OOlllil!PJMM&i'"!ZtlfilJ t a·tfłlOlliiSI •= uu-re IGNNMl!?Hiiff+ VJ&&WIUU! ;;•a•u 

lodz.ienna nowelka „Expr_essu" J. German narodowe nie są. ta.k uciśnione. BiiałO'l'U-1 nu bił de·sizc·z, lampa nafwwia kołysała 
- sin i Ukrainie~ to dla pana ol:>sz.a.rnika' się, po z,ni.sz,cZIOlnych i brudnych ściia-

p h i • -- nie ludzie, lecz chłopi, Jak o nich mó nach WB;g'Ołl1:u. p-odsikakiwały pokxa1czne 

Owszec - n a o~w1a· :ta· Wi9-. Na.wet. w India•ch, ja.k się wydaj~, ciie·nie. Tam, w&,ród ciemnej i mokrej 
, .~ · c . " '<.irl• ~ . nie i est .~ze.1. nocy, wojska ra<l:>:ieckie biły sdę z pol-

k Do wa.gonu przycze1pfono pia:rowóz. ro7. ;.;kim i · pa nn.n1L Dr.ierźyńf.::ki jechał na (Opowiadanie o Fel?ks~e Dz~erżvńs. iml legł o;i ę krótki gwizd, kt-0ś odezwał się. front. I oto norą,, na wp6ł chory, pCJ'Cz.ął 
Na małym p~·zrita 1nku wagon ZiOisltał WsŻyscy wiedzieli. że Dzierżyńsiki, mi- - Zrlaje się. ż~śmy ruS'zyli. oipowiart.ać o przyszłośri. 

zepchiłięty na śle·py tor. Obok z hukiem mo ż-e zaję-ty wai.nymi s.pil'awa.mi z1e1wio: Dzierżyński dorzucił do piecyk.a jesz- Mówił o budow1e n<>\vych sz:kół; 1J'I"Zed 
· l ł · k , cze ki.łka s.zcrop- i znDIWU IJJ!I"Zemówił. słucha.cza.mi WYJ"asfa}y jasne i czy5te pr·zetoczył się pl()cią.g z czerwono:a~mJs- ' ~ucyjnymi, s.ta .e tros~czy się ? ' ?'gos 1 \V agon kołyisał się i skrzypi.al. Do roz- bud~.nnki z bł."SZCZ? . .cv. mi szYbPmi. w któ t11mi ! często r.oZ1m:a1W1aJł z niezn::La.UYffil mkomu r 

W iedrlei z „cie.ip·łuszek" widać było 1 ludźmi. . . . , . . ~1~nvv pr-zył~~zy~~ się wię~~j ludz~. Mó- i yc_h P:7.ełamuje się słoń?e, . 
przez oitwai·te drzwi czerwo•n-flarmistów. I W grwoim przedziale Dzierzynsk1 na-

1 
.v10 no .0 • u1,ramcach, . ~ałorusrn~ch, Mówił o nowvm tyiJie naucz~r r1ela 

którzv siedzieli -przv ż.elaznym pi·ecyku
1 
lał do blaszia·nego garnuszka wrzą.tku,J ~zl~ .rh:rie .1 pana~h <Jł!nzia;mkarh. _Dzier- "Zikolnego, o uniwe,rsyteta rh - mias

i śpiewali smętną p:ieśń. · rnbairwił go maliinową. benba,tą. i, pOiło- ' ~yu"1k1 us.ia~~ tuz. 'Przy p : ecV'~u. rw~: t.a.ch nauki, o wspaniały.eh laiboirat?-
Dier.;...rński odpr{)lWad•ził """"'J·rzeniem żywszy ()lbok kawałek cu:kru i krom!kę Jegx> z.aróz?'' ita się, 2r1zy błyszcz.ały, \'\i [ l"iach naukowych, o !IlJO'.''Y'll p.C>kolemu 

~-' ' ' v p ·v , • • d . hl · ' dor,7'me mraJ gorą,ci;,1;.ę. llC·z111io' 01 S•tud tó'"' O · f ' l . pociąg i ZIWOlna ruszył it»o tor.a.1c.h. chlieiba, powiedz1a.ł o c opcitt. . . . . . w . ~n :v. P:O esornc 1 1 ~ 
z,apadł wieczór:r. _ Pij ... Ską.d jesteś? Na~lfl rvzJei:ł sne. gro'l D.z1.eQ"zyfJ,sk1ego. t:ym, .Ja.k r~otmcy i chłio1p1 będą garrnęh 

.. . . _ St 'd - Po zaikonc1z.ermu womy domowej s1e do nauki. 
Dz.1'eTzyń..::;1k1 dio~arł ~o Sltaicji, oitrzą.~- _ J!.t' u wa.s s'!:<k<Jila? wezmę !''*1GTt. powsz~chne.i oświaity.... WszYflCY _milcz.eli i ~''.VObTaJPli oob~e 

n:;i ,ł się z zim. na I dbeJrzał. O .. po~al~ P?d I .· • . . . . Wszyscy sk!iel'lowah wz1rok na Dz,1er- tę przyszłosć, dla które) te11az toczy się 
poła.ma :nym piall'kanem . staił dz1es.w~10- - Nie m:a• --:- odp.o.wrnd:z1ał Ohłoprnc. żyńskieg.o, woJna. 
Jetm. chłoria.k .?ez czia:pk1, ~osy. z~mia.łe , - y nas m-c me. ma - I dodał tonem _ Tak, tn.k _ powi.edzi•ał Dzierżyński Parowóz ra.ptem zatrzymał s<ię. 
od zi1m1T1a TI-O'g'i były ()łb1eip11Cm•e błotem. ' doJN...ał c.~o cz.łowie.ka: - Resort piCJIWISZechne.i oświaty.„ Wszedł mMzy;nista i oznaj.mH. że dB l 

- A ty oo tuta.i rotbi~z? - z,apytał 1 - Głodujemy. Nie ma oo Jeść. Jer:ir Jego oczy natbrały blasku, twarz roz- siz;a tiazda Jest ińfomo7.liwia, p.oniewa.ż p·o~ 
Dzi.erżyńiski chło"J)ca. i korę z dr.ze,w. A kory me wolno obdiz1-e- weseliła się i odrnfo<l.riiała. uśmiechnął cisk rozerwał szyny. 
Chłopiec nie odpowiedzi.at Jego wy- r.ać . Pa:n Stachowicz bije naba.jką.. Nie się i, wycią.f\'.ają.t rę.ce do Pi·ecyika„ rzekł. - Trudrno - powiedzj,ał D zierżyński 

chudzona, i brudina twarz miała w' sobie wolno! - To powinno być niezwykle, :nie- - tTzeiha przer!ziera.ć się pirchotł,\. To 
c~ś starcz,ego. Ach, d _mali s.ta:r:u15,zko_-- Chłopiec wypił he~hatę, z,ga~ął ok.ro zwvkle zajmu .i~ce. nieda'leko - nad ranem doj(j1ziemy, 
wie! Jak dob1'7;e znał 1ch Dz11)ll'z;ynsk1, chy chleba, wsyp.al Je do lli'lt i odsz.e·dł. Połysikują.c p.1ęJrnym1, m.ądnnmi i roz- Rozfo1żył na ~fole mapę i zas•t,<inoiwił 
ileż tych tw&rz~ widziaił w C·ZiWsie swo- 1 Dzierżyński zaś stał przy oiknie i obs·er Piroml~linionY'Uli oczyma, P•ieirwezy CZ•etki si·ę~ „dwa.d·zi·eśda kilometrów". Potem 
ie.i młodości: w Wilnie w Korwtnie; w ; WIOWłlł drohniutkę fi~urkę ma.leńkiegQ :.ita n13;gle wstał i jął s·z:kicować -plam or- u11p:vta.J. 
Warszia.wie. Te same Z1I1?żonie oc~y, I Cl!lrowieka, któiry oddalał się po demne.i ga!Ili•zia.cji powszechnego s·zkolnictwa. - Czy wszy;;,cy mają. broń? 'T'utai mo· 
br;ir1~e ~ęce z ~1hlai;nanym1 rpitliznokcia- łąJce wśród. de~'vmu._ . Był to dok~ad'.'ly, .nie ra1z pirz~myślany ie~y s·potka•ć się z ws•zelkimi nie-s.po
m .. I. z1em1słe '{)Ohczk1, tęp~ twa:ze. obo-1 , Nocą. Dz1erzyńislnego chwyic1ły diresz- plan, przemk. hwv i dl()lsk?ru&łv, Jwk. zre.~ dzrnnka.mi,. pam01Wie wszędziemyszk.ują.! 
Jętne na wszystko, prócz Jedvema. ciz·e. . tą, wszy·;;.t.ko co pocho·diz1ło oo Dzierżyn S;p1rawdz1ł na.ga1n i pierws"ZY wysko-

- Co tv tu robisiz? . . Był przeziębiony; si-ed·zi,~ł w. s•zynel\l 1 i;;kieg? Wi~.ać było, że od da'Y°a, i upor ~zył z wagonu w ciflimność. R{1 ~iyli 
- Chleb1 ... ochryp'le i Cicho p<>w1e- w czrupce przy Jl'all;l.cym się p~ecyku Ee- czywre m.vsla.ł o tym; pioc1ę,gała go przez mokrv tor. Ktoś usiłował podja~ 

dział rht<J?iec. . . . 1aznym i grzał 50łlie ręce, mówi~c do s<r;aqź praca w zakresie pows·zechinej rozmowę o szko,łach przvszłości, ale 
- Chodzmv - rzekł Dz1erzyńis:k1. I swoorh towarzy'szv. os wiaty. Di.ro-żyńP.kl nie odp.ow l Pd7iał. s ~ Ji w mil· 
W wa g.omie nikt nie zwrócił uwagi na - Doibrze ~nam stosunki w Polsce. i.udzie siedzieli i słuchaJj .iruk z.acz;a,- cz.eniu pośpiesznie i cicho Obok m<Jistu 

to. że przy.p1rowadzj.ł ze ooba. chroooo.. Nigd!zi1e. w żadnym kraj.u mniei·s·z.ości rowami. Parowóz nrczał. w okna wiago- Wl'Jęli 'r&wiolwery,_ • 



p zy DY WICKA I 

WACEK: - Zim™> ciziś jak diabli!! CHŁOP: - Le~nijeie tu s®ie w l!'~o: 
A taki jestem senny, że już WtJzy~tko pie na sromie! Będzie wam wygod·ni~ 

WACEK: - Te! Co .oobiMI.~ 1 WACEK: - Rety! Wi~.c \1Jl.wadłeśY 
WICEK: - Zwędzę chłopu w skrzyni WICEK: - Co ci U!kTadlem~.„ 

iroehę słoniny„. I WACEK: - Nie! Śniło mi m~ podwójnie widzę." I niż w ob.a.łupie„. 
WICEK: - To chyba się ]ll!'~e8p-ilny u WACEK: - A rnysz,y tu są.T. 

teg.o gos.podarzal CHŁOP: - Sę. są. wezy;stiko :iet>"tf 
WACEK: - Jeśli ukradn1e5'Z, to bę- WICEK: - O.i, żcl>Y'D:L cię ~ Dh 

dz·iesz świnią.! RoŁumiesz1 „wybił ze snu", łobuzie!... 

79 murarzy Inżynierowie I technicy 
Ołrlymoło premie za swtt ,ra~ • 

Ukoronowaniem wysiłków murarzy praooją p m o c eyc1t przr budowie 011iedla ZORru był& wczo- · · 
rajsza urocsystoić w 'wietlicy na terenie ba- · 
łuckiej budowli. W obecności przedstawicieli 
partii, Zwi11zku Z:1:w. Budowl., PPB i Ra'.ly • . 

~:·s~~w;j pł"w::;z::s~oł~~a::;~~y~!~~~j~ Reorgon zac1·a MPB przyczyni si0 do przyspieszenia tempa napraw zagrożonych domów na ogoln4 sumę 181 tyinęcy złotych. „ ' li( 

Wśr6d nazwisk 79 nagrodzonych muruzy Zm.ajdujemy się w prrede<tniu reorga- leini-e od tego z.akwa.lifikowaino d.o re-I Idem małerlnłów bttdOwlanych. które 
na spec io.ln': uwagę za.sługuje „trójka" mu. I nir.acii całej akcji remtC>ntoyvej w Lodzi. mantu p'l'zez FGM 214 rpo!'les>ji, ale wo- wreszcie Z'dObyto dOpiero we.„ wrześniu 
rars1ta Bronuława K~rzaw.y, s pomoenik1mu,, Akc.Ja ta nie stała na wysO'kości zada- bee braku fir.m budowlaJnych, ktÓI'i& ~ i to przy ,pomocy czynnika. sp.ooł'f'.cz,neg.o. 
Ste.niała':1'm 'Yalczakiem 1 Stefanem Kram- • nia, o czym świadczą. wyiniki. Wykonano :!jęłyby się tych l"Qlbót ni·komu ich nie Dostawy p.a;py, smoły, drzew.a., zehwia Win 
:•:f1~ R~ł~ordzista Kukuła uzyskał pnmif 

5 244 kapitalnych remontów, ~ w trakcie zleoono. Wreszde dla 28 d.Gmów nie ma ny należ~ do kogo i~~· a wtedy 
Y ę Y na;prawy jeg.t 201 d<lmów. Widać z tego, feszeze dOkum9nta~i teebnio%11oj. MPB będzie mogło zaJą.ć się swą właś-

te tyłk, '45 nternchOmOśoI faktycznie Pows·ta.ie p~·ta.nie, czy wą.żymy pr~d ciwą. pracę.. B~zie mogło witcei czasu o tra wy z ry mbezpłecroJM) prred dewastacJ„ Al• do- zimę. odremontować wszystkie domy, a pOświeci!S samym remontOJn, skrupu
• d' d . . h lód 1_. h . mów zng:r&tttny-ch jest l'rzecłeż w L0 d.Zi zwłasicza te „za.kwalifikowa.ne'', t. :in. latuiej pilnOWa6 rOb6ł, by nie powtórzy

W JB i;O a1n1ac z~11~ 1• wiele więcej. w na.iwyższym stopniu zagrożoM1 ezy ły się WY'Jłlldki Odchodzenia niedOZOrO
Centrala Rybna przystępuje do stałego ... Prócz wslJomnianych M5 nieruchomo-- MPB poradzt sobie z nawałem pracy? wanych JObOłnf.ków z budowli dla pO

opatrywan!a zakładów s;biorowego tywienia śd do remontu zlecono przedsiębioc- Trzet>a f)rzyznać, że przedsiębiorstwo bOcmyeh ZarObkf\w, albo wypadki kra
w poWRżne ilości dors:aa solone„o. Począwuy 'Jtwo()m 375 domów, jednakże w tych bu bo oba.rcwno zbyt wieJ.kimi obowi.ędra.- d7i8'!y reglamentOwanego budulca. 
od 8 bm. w jadłodajniach PSS widnieć hł<bi• dynkaeh nic się ,ies>tcze nie robi. Nieza- mi. Zbyt długo bOrykBło sit Ono z bra- Wkrótce ~tanie Biuro Rob6t Re-
.,, menu potrawa z dorsza. mOnłOwycb, ktmoe pr.eeJmie Od MPB 

Ab7 za& była ona jftk najsmaomłej -pn7 e e I e sprawy zaOpatr niowe dbać b~dzie o 
H~cbona, Ce~tra1a sprowadził~ ~~j11ln~ n~- o m y s I ę s n 11 e g u dokumenta,cję, o harm.C:nogramy robót 1 tnik_torkę, ktora udzielać b~dz1e k1ero.wme~~ li koleiność T>lanowę. remontów. Do MPB stołowek fachowych wskazowek. Po Jadłoda - -. . 
n.iac'h PSS kole.i p:n:vjdzie na „Go'llpodę L•- · d Mile~ będ21e samo wy".b:onawstw><;> 1"0'-
dową", W której })Okazy potraw Z d()rSza od- 1200 es6b przygotowanych. o oczyszczania tor6w z zasp b&t, szkolenie ka.dr i ""'8półziatwOdillciwO 
h1wać się będą od 21 bm. (bk}I pracv. 

Pny udŁiaJe przedstawicieli władz ker Ok8:zia:ło s~. że dla. taJkiej akeji trU!ba Ch~ teraz o to, aby zaipowiedz1ainą. 

O • słon•ina lejowyeh, administracyjnych, ~ z.mo!:nliwwać re~0l"Wę w składr;ie eo naf reorgainiz.ację pirzepmwad1zić szyMro. I p'l"zed.stav.>icieli p<rzemysłu i z.wią.zków mniej 1.2CO ludn, pOza etałymt bryga~ Aby rwtększyć kOnt:rOll) ~atl rem.Outami 
d 7 -2 1~ b 1 z.a.w-Od.owych odbyła się wczoraj w Ło- dami technloznvmł słutby d:rOdOwej w l wcięgnęć do niej czynnik spOłeczny. 

O -go vo 4.-fl;O na on-y dzi konfertmc_ja, pOśwfol}Ona sprawie Od kOlejntctwie łódzkim. Przemysł musiał- Trzeba też pomvśleć o stałych ka
w dniach od 7 do 12 bm, sprzedaż mlę~a: śnta:::anfa tOrów kOlejOwycb na wvpa- by, poza sUami ludzkimi, dosta.rczyć ta- drach te,chnkznveh dla miasta. W tym 

i jego przetworów odbywać się b~dzie jak 1 ·l&k zamieci. Choć śnieg jeszcze nie pa- boru sarnochod-QIWego i ło-pat. wiz.ględzie warto hy było mOże Wdąć 
w tygodniu ubiegłym na odpowiednie odcin-j da, a,le rpimo to już teraiz należy pomy- Z~brani 111.a ko.nf.erencji wyrazili zigodę przyldad z lecznictwa, które zobowią,oo
ki oonów i kuponów kontrolnych. Numery . śleć o tym. aby ewentualne zaspy nie z.a na organizację brygad dla odśnieżania ło lekarzy do praicy w instytucjach spo
odcinków wymienione są w specjalnych ko- korkowały nam dróg żelaznych i nie torów. Do przy&złe.go wtorku ORZ.Z dO- łecirnych. Tłl!k samo jak chON'y, nas•ze 
munikata.ch, ~tórych wywieszenie ~a widocz- rehamowały dQwozu węgla, surowców kładnle ustali tle ludzi będ2te musiała niszczeję.oo rlomy nie mogą czekać dłu
nym mł'!JOCU Jest obowiązkiem kazdego skle- i żvwności dla p-otrzeb przemysłu i całej i>I?Jygotować dla wąomnianej ak&ji kat g-o na r·at.unek. Inżvnierorv1'ie i technicy 
pu mięsnego. ludności. · da z bran.:! przemysłu łćdZ.ldego. (a) muszę. pomócJ (cis) 

W pewnej restauracji słed'lli za stotik1em 
moono pljany ~omość i śpiewa. 

- C>Lemn łen czł<l'Wiek nie pójtkle do do 
ma I nie wyłpi sle? ... 

Z2'!fadnfęły kelner wYJaśruia gośdOIWi z ta
,Jcmm1c'lll\ mh14: 

- On pi'cM;ę pana, wtedy łd:zl.e do domu, 
11.i<>d• ,-.je moo.ic ,iUi ehoozlć. 

-:+ • * 
Spot)-\r: a.Ją Ilię dwie pnyJe.clółJd. 
- Wiesz, ~&rzeczony mój powiedl'lał, te 

jesłeoi n~k;lu!le~~ i naJmądrzeJaz11< kobie
~ .18ką kiedykolwiek mal.„ 

- W takim razie powin&M z nim zerwać 
I ~ nałycł!miiwt. Ja n-a pn7kład nl~dy nie 
WJ""'fat.ym za cdnwleka, który ;aż przed 
ślubem mnie okłamuje. 

* • * 
- Ach, m6J Boże, jł!kt 11.zeN!y :i~i pro

wąi!~")!„. -: i;Jarży się iona. - Nigdy żadnej 
p:·zy;elllUloscl.„ 

- Ce ty w:nwduj~z? - ob.uru. d111 mą*. -
Pni W 3ZCJll'8J byłaś l'l'- kimeenile, wezoraJ na 
da~rl!!~u, dlkiaj w k&!rzc .• 

- Tak, ale z td1ą.„ 

* • * 
W pewnd re!'reuri:et& :imerykaa\sJd~f włSł:ą 

n i:cM mjl'i<'e napisy. wywie!'zene przt'C wtA
ścl:!ełP.: 

- J ete!i nawet m de f.yć bas picia, t-.; 
pfJrA,.. jedn~h, tebym ~ n-J"'ł i:yć! 

- P&ml,z;tilłde . ie all;ot.cłik tylko wtedy 
Jer4 cłęh.r dla syv.iłr"r. ńdwa, ~dy nie ma 
czym R:;iplaclć za wódkę! 

Tramwaje łódzkie p-rzewożą dziennie ganizowane współza1wioc:tnict-wo i szaro-
około 650 tysięcv O<>óh, z który-eh 70 ko zakrojona racjcmalizacja. 
prorent -;ta.!1owią. robD'tnicy, korzy- Tymczasem w MZK potrafi<mo z.a.inte
~taiący z ulgowych p·rzeja.zdów. Przy re!lować współzawodnictwem at... 118 
tak wielkiej liczbie przewożonych osób, to jest cztery i pól proc. cał-ef re
lud·zi, okniecz,nym jest Jak naj• logi. Tych 118 08ób to pracownicy tech 
hardziej oelowe zużvtkowainie ta1boru, niczni i buchalterzy. Wydział Ruchu na 
właściwa 0Tg1anizacja pracy i wykorzy- OO.miast nie zdążył jeszcoo ()IJ)racować 
'ltanie wszelkich zd>Qlbyczy nasire.i gosp.o odpowiednich norm. 
darki. Nie lepie.i przed.stawia się sp.rawa Nt-

Wiemy dioskonA,le, że w uspirawnleniu I c,fona.lizacji. Odhywa,ia.ce się narady wy 
pracv ka•żdev,o przedsiębiorstwa, na.ibar twórcz.e wytkaau.la zibyt mall}. frekwen
dziei p.omocnY'Ol je9t od'P·ow:ied1nio zor- cję, abv mogły przynieść kQJ'lkretne WY-
lfl!WD ..---.. ...... .rc,a....._...._........_, ~.r"'ll ·~.lU"-lli..."l':"!"lr"ft" ·~ -::w ",,,.._ 

niki. Zgłaszame sa wprawd·zie pro,iekty 
dotyczą.re pewnych nle<pszeń tech1nicz
nych, ale sp-r:-nva samej komuni'kac.ii -
pozostaj.e nadal nie uregulowana. A 
przecież problem ten wiąże się ściśle z 
"Późniainiem się do pra.cy wielu robotni
ków łódzkich fabryk. 

Z1·-0-zumiałym jest, ż.e :rie,d,V'kaln~ p·opra 
wę mog-łoiby tylko przynieść p·owięk.~m~
nie ta.horu. Zamówione dwa lata temu 
wozv m-0-torow10 i przyczepne otrzyma· 
mv jednak dopiero w roku przys:dym. 
Jak więr zaradzić złu? 

Za obieran~e nadmiernych c Nprz. \Vars:i:awa. nie p~iArlaięc w 

IUlk~' z~esięclu spekulanti\v ukaranych grzywną 
n "OkU Uhioo-łvm doątatecznej iJośei Wo

'.1,ÓW, wvpuściła na miao:to „ciężarówki" 
względnie nawet samochodv. Jeżeli u 
nas nie c:l?łoihy się to pneprowadzić 

Władysław Kłos w-prowadził w swojej Piotr Frączek, właśclciel sklepu z obu moż.nah:v PGR?:11lrnć p.otrrnhnyrh ni:im wa 
restauracji przy ul, Daszyńskiego 86 wiem, Piotrkowska 145 - uika.rany za <?<mów gd?,te indzie.i W wielu miastach 
, ,n~cw~·· ceny z,a wódkę. Do god-zimy ~pr7;edaż Olbuwi1a po nactmiernyeh ce- DolneR"O ~lf,lska z-rrnJdują, się ieo:zcze 
12-ej ~przeda wal ją. po cenaeh IIl<l!l'ma,1- oaf'h: Stanisław Drzewiecki, wł.aś-ciciel dzisia.t częścimvo zep,sutp wmy, S'tojące 
'JYCh , a iuż dwie minuty po północv za. piekarni przy ul. Wólr.?,ańskief 94 _ tam po za i-e:~1i1 1.ach ł nic;z.czeh,we. które 
żę.dał za jeden litr 1200 Ził. możnał>y wypo;i;yC"zvć na pewien O'kres i 

Nie wvszło mu to joo.nak na dobre, bo ukarainv z.ą wypiek pieczywa luksusowe naprawiaj(lc w nac;zvch warsztatach, 
za pohipranie nadmieimyeh cen ukara• g'O, nie objętego cennikiem i Zbigniew wprowadzi~ na' łód7·kie linie. 

l) · ~~ Michalski, właściciel sk10J)'U chemiczne-n:v 7.-0<ztał przez eleg-aturę Kom1s.ii """'e l A „ C
7 

. • 104 ktfu' Przede \vszystkim fedna.k należy 
r ia lnei g:r'7ywn, 150.0lłl zł. ~o P~fł ~· : 11 „erwo~J ż k d Y us1prawnić p.ra.rę na ter.enie samych 

,Próe~ nie."o . ukar8!11o. V'f ostatni-eh opu c _0 
. mo·~:.v .i:prz a Y re y. MZ~{ i w pierwszym rzędz ie ror.wlnęć 

dniach 1e.socze k1lkudz10~1ęcm spekulain P~zostali n1eu~z~~ ku~cy ukarani ~1 a~c1ę współzaw(){Jnirtwa i rarjonaliza
t6w z terenu na.<:ze~ m1a<:t.a. Trzech zl ~talt grzywna.nu mzszyrn1 w wysokości c.i1 wśród szf!rokich mas robotników 
nich z.a.płaci grzywny po 100.000 zŁ od 5.000 do 75.000 .zL ~m), tramw.afowych. {mk) 

• 
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RYSZA.."IID HANDKE 
Być prymusem szkoły to tri nloe byle co. 

I to prymui!em wyróżnionym na zasadach 
w,spółzawoomctwa pracy, które obeSmu.ie ta
kle elementy, jak ocenę :z:a naukę, pracę iipo
łeczną, ezy.stcść, koleźeńs1.wo i punktualn~ć. 

Ten za.szcmny tytuł pnyp.:i.dł w udziale 
Ryszardowi !ł~mlke, uczniowi klasy 10 C 
ID Szkoły TPD im. T. K~elus~ld. W roku 
szkolnym 48-49 jeg-0 klasa n.Jęła pierwsze 
miej!!ce w nauce, przodując r5wnież na od
oinku pracy społ~nej. On zaś uzy~kał tytuł 
pncdown!.ka. 

Ryuard Handke jest ZMP-owcem. Z.na.czy 
to, że j!lk em mówi, szkoła to nie tylko 6 
godzin le,,'rejl, z.le to praca samc~cS2lłałceilfo
wa w kółkadt popołudnioYJYch, pomcc w na 
uce wcbcc s-łe.bszych kmegów, a.keja świetli
cowa itp. Do najmi111zych jego u.jęć w godzi-

, nach wolnych od nauki należy lekwra. war
tllŚcl(łWY'eh k~iek. 

E.ł*k •a 

TEATB.ł' 
Państwowy Teatr im. Jan.cza - WISNIO

WY SAD - gcdz. 19.15. 
Państwowy Teatr Powszechny - ROZBI

TKI - godz. 19.15. 
Te&~ł' .,Oiia" - WZYWA WAS TAJMYR -

godz. 19.30. 
Lntnla - .• PTAS\!.NIK Z TYROLU" ~ndz. 

19.15 

la~NA 
ADRIA - W~pa Skari>ów - ceny biletów 

po 50 i 25 zł. - 14, 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Lezrln - 17, 19, 21. 

BAJKA - Zwariowane Lotnisko - 14, 16, 
18, 20. 

GD-i-mA - Aktualności nr. 47. 
HEL - Wyspa Skarbów - 14.30, 18.30, 18.30, 

20.30. 
MUZA - Zakazane Piosenki - 18, 18, 20. 
POLONIA - Lenin - 16.30; 18.30, 20.30. 
PRZEDWIOSNIE - Dni i Noce - 14, 16, 18, 

20. 
R030TNIK - Maskarada - 14.30, 16.30, 

16.30, 20.30. 
ROiUA - Swfat się śm!eje - 16, 18, 20. 
REKORD - r-.1.łoda Gwardia - I-sza ser.a -

14, 16, 18, 20. 
ST'lLOW\' - Piętnastoletni Kap:tan - 14. 

- Cztery Serca - 16, 18, 20. 
SWIT - Kino nieczynne z powodu remontu. 
TĘCZA - Program Składany - 14.30, 16,30, 

1830. 20.30. 
TATilY - Nikt nic nie wie - 16, 18, 20. 
W!§ t.A - K:no nieC?:ynne z powodu remon-

tu. . 
WŁOXNU.E~ - Spotkanie nad Łabą-16.30, 

18.30. 20.3-0. 
WOLNOS'(') - Potępieńcy - 16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Panna bez pcsagu - 16.30, 

18.30, 20.30. 
DW·$DOi•™SMG4 w 

- A jakże. Jesteśmy teraz własnością 
państwa, pracujemy dla polepszenia .1a
szego wspólnego dobrobytu. - Zaremba 
cytuje frazesy jeden po drugim. 

- I jeszcze jedna, bardzo ważna zmia 
na, panie dyrektorze. Robotnik już ni<! 
jest tym bezwolnym pionkiem na szacho
wnicy interes6w. Dzisiejszy robotnik jest 
współgospodarzem swego zakładu pracy. 

- Jak pan to sobie wyobraża? -- Głos 
dyrektora jest ciągle pełen ironii, oczy 
Mroza coraz bardziej twardnieją. 

-, Pana obowiązkiem jest przyjść na to 
zebranie, panie dyrektorze. Pan nareszcie 
musi usłyszeć na własne uszy, w jaki spo
sób my, robotnicy, chcemy brać udział w 
życiu naszej fabryki. 

- Chyba nie chce mi pan zarzucić, że 
nie dbam o losy naszych robotników. 

- To jest co innego. Pan musi zapom
nieć, panie dyrektorze, o dawnych me
todach pracy. Pan musi się dostosować do 
nowych warunk6w. 

„EXPRESS ILUSTROW ANr 

• z· :ży, ślizgawkę I na 
whrina stać wielkim ośrodkiem stJortu łyżwiarskiego 

ery ły.i;w1anł".7o j<łsł spOrłem elitnr- Dlaczego na. uli-ca.eh, r.zeikach 1 sta- Lyiwiarstw@ w ścisłym teeo a}owa m„ 
nym? wach widzi się liczne gromady rlzieci cmx-n!u, rOznmiane jakO li-l,łort, maj!JfJY' 

Na to pyta.nie większooć czyteliników robotniezych i chJQlPskich, a dlaeZ4130 sweje włas1ne, Odręhlle ł poWatne sła-
odpawie: nie! tak mało tych d&ied bywa na „lfraw- ~CJ.wi•ko w hiera:rcchil spi»L1ó"A•, miało -

I{ażcly, kto, śpiooząc do piracy, widział "ziwych" ślła:ge.wkaoh, o ile S:J nawet jak dotyehczas - cl12raktsr elitarny. 
gromadv dzieci, śliz~ają,cych się na ryn cne w miościG? Złożyły się na t·') rlwie pny~zyny. 

- sztokach i jezdniach; kto na space1·ze I drugie: jeżeli spotykamy n.a ś:li~~.aw Pierwszą. jest dziwny, p01Wi0d;~aJbym 
ra miastem. widział jr.k wiejski,e dzie- ka.eh łyżwiarzy, to dlaczego SłJ to pr:i:e- - nła powa:żny, stOsuna;k do lyżtviar
,·iaki ugania.ią. się n?. prymitywnym wPmie drieci zamO!D!ejaEych r!>dzi I stwa szerokich. mas. 
sprzęcie po zamarzniętych rzekach, sta- ców? i dlaezego tzk mało wśród mich I Każde dziecko chętnie ślizgs. się na. 
wach i kałużach, po :vie wzrui;za,ją.c ra„ mładZieiv starszej? "-łasnych trzewikaich po gładkiej tafli 
mionami: Ocz:vwiście nie! I \V wyniku bacznej obseirw.a·cji te.go, lodu, mru·zy o łyżwach atrzymanych na 

A tymczasem, po z.a!'ltaaowianiu tię, co się dotychczas dzi~ mt lodO'\,·i«k.11.ch g·wiazdkę. przez pa.rę lat chOi\zl na Ja 
odp·o-wiedź mu-si wyp.sść z.goła. ir>arwj. nasuwa się nieocz~kiwana łronkluzja: ke~ śUl!gawkę pł>to, by cvancwawPy ._„ __ .,.. -·- •• *" www w.reszcie sxtukę jakiego takiego pGnwa 

ul.Pelng qa'łl. 66 pl91JJJal6óUJ n!a sie na lOcU;ie, rzueić łyiwy bcpo 
wrCłnie. P ·wacy Zwiaz owca-zruwu Już czternast~p.iętmasrtoleimi młodzie-

• Jl niec mówi P'Oga;rdliwie: ślizgawka - to 
wakzą dz:s;a~ z groźnym przeciwnikiem Stalą (Katowice) dobre dla dzieci. To z.aIDawa ta.ka &MOO, 

Byliśmy zanil!!pokojeni n~szym pływactwem I z Katowic ze Z~iązkowcem-Zrywem. Bo:dzie jak w „klipe", W „klasy'', ezy W „~aJ~ 
ady zbliżał się koniec patdziem!ka, a w I.o- to pierwsze spotkanie tych klubów, należą- ki''. Sport - to piłka nO'Żna., to boks, to 
dzi nie :;:>rganizowano nawet tradycyjnego cych do tak nielicznej czołówki polskiej. Stal lekkoatle~yka. 
„otwarcia sezonu". Nie zabicrali.śmy jed:'.lak za;muje drugie miejsce, ZU1iązkowiec-Zryw Dlate~ tak często widujemy ,,Old.
w tei sprawie 9łosu ,qdyż wil!dzieliśmy o pew iest na piątym. Ale punki'ac;a mistrzostw boy<J1W'' uganiają.cych się za. pri.lką, na
nycn tmdnościa::h. lkzynHo to natomiast fa- Polski nie odzwierciadla rzeczqwiste{lo sto- tomiast wid@k starszego pana „hcI0 ntJ!l'11 
chowe pismo sportowe w vVnrszawie, zarztt• sunku .!-il dzisieiszgch przeciwników, gdyż h\Cego" na lOdXie jest zupe?.D.$ rx:tdkOś 
cając Łodzi między innymi brak orf!anizowa- w mistrzostwach lepsza lokata należy do te>10 ~ 

nia imp:-ez itp. Nie zainteresowano się „wła- klubu, ,;t6rg ma indywidualistów i dobre c O ile od szere"oU 1"„ notujemy in.Mef.:ny 
snym podwórkiem" i nie dopowiedziano tego, sztafety. "'~ 'ł""" • 

że ułożenie programu na cały rok nie jest Dzisiaj z obu stron wvstąpią czołowi za- rorwój narciarstwa, do którego garną 
znów tak prostą &praw:;. wodnicy Polski jak:: PR.OCEL, lV AS. TERA. się młodzi i starzy, o tvle ly!wiarstwo, 

Zarówno ŁOZPŁ, iak kluby Związkowiec BONIECKI, KOWALSKA. DOBROWO I,... a~awiu.e j~ł prz&z nleliczillo jedno
,_ Zryw i LKS. Włókniarz musiały stracić SKI. SZOŁTYSEK i inni. Stad też mecz sUd w pani ośr.adkae-h, jak V!arszawa i 
wiel.e czasu . n.a nawią~~i.e k~nta!.~tów z . in- będzie nie mniej _atrakcvjny ni± spotkanie E.atowice. 
;iynu kluba~1 ~ uzg,;idm:a1!:.z ~aiend~r~yka 1m- Sląska z Łodzią, odbyte w ub. niedzielę. Ka; Drugą przyczyną. fo.st bra.k sprzętu lyź 
prez. Ta~ się 1<'.!co~ złozyw, z~ wł~~nic. z l'.Var r111 niemal wµ~ig powinien dostarcz.qć .- wiarskiego. Młc)l(i'zież robotnicza nie rno
t.zr.uvy nie nade:;;;cy odpowzedz1 1 mkt inny bliczności wiele emocji. V.leżmy dla p:zykła- że sobie p-ozwo<lić !Ila, w.kup !Zwykłych 
111lfco Wars:awa wstrzqm1~!.vała tolc pracy. r --:;."':Hw tylko takie biegi: 100 dow. - „turf', nie mówiąc już 0 wspaniałych 
Nie mniej jedn;ik kalendarzyk m1tillono. Precel, }\ałuża, Jera, -400 dow. - Boniecki. wy.czy.now~'rh łyżwach z hutami. NajgO 

Trzeba przyznać, że jest on wyjątkowo co- Ka~uża, Sobczak, 100 i 200 kles. - Szołtv- r~UTy zwolennik tl?f go.łęzi spOrtu r.ni.
"':ty. '!?o o~o5tu nie do. uwie:zenia - mot/ca- ~~k, Dobrowolski, lawor:.ki, 100 grzh. - B~- cb~i !ł~„ J~żeli nie będzie miał właśd
n:a m1ędzq1dubowe. mt?dZ!folm:qowe, ba, na- :i: :dei, W i'!S. A sztafet••? A piłka woA...na? 

t · d d 1 TV t · b ·1 . -„Jo s1n·~,tu. Tylko ::iiclic:ine jc•dno-
r.i:e mię z~narc:, oi~e. " . ~rmmarzu zro z. '.) Niewątpliwie, zwolennicy pływactwa, a stki mov,ły sobie 'POZ\ ·olić na to i dlate 
s1~ tak „c:asno , ze w nie1edm1m U1!fp!Jdku . . · t ki h Łod · · I bi 
Związkowiec-Z,qw i ŁKS. V/łólmiarz b~dą wiemy, z~ mamy a_ c ~ . Z1 wie u, z o~ą rno ły:huiantwo b}'ło u nas sptlrtem j~d-
welczyly i:::dn2170 dnia. 5ię tłu~me n~ pływalni O~m.~ka. Przypo:ni- nOSłek, cZVJi sp-IJricm ellt~rnvm. 

Do tych projektowanych imprez pływa- na:ny, ze weiście na pływalmę jest od ulicy Od roku jednak notujemy pie:nv•.sze 
cltich powrócimy we właściwym czasie. obe Traugutta 3, a pocz~t~k zawodów o godzinie omiaki poprawy na tyra oddillkU, a n.a 
cnie zajmiemy się dzisiejszym rnitcz~m Stali 17.30. terenie l..cdzl SZ'.CZęśUwa tn.lcjatywa 

zrzesZ'enia Speytowego Wlóknfarz }?'.:'d-

~ Ał DR;u.~ne rft.1-IO'l!flf.;.rdu ..g._JYD!S'ł.gS ch~cOna ł realiZCw~na p~ez ŁKS. 
~• lllillU ~·N ~RU UB ~ ViflW 11~ fiu Wlo~iarZ, gwarantu1ąca miJOśnłkOm 

ustanow~an sportowcy Z~RR w tegoroczn~m sezon~e IYżwiarstwa ramy crganizacyjne, sprzęt 
. . ! wysztcolen.le, :malarla w sze:i.'Okich rze-

Tegoroczny sezon przyniósł sportowcom ~o~ch. Sam Malcew poprawił 6 rekor~o:"" s.zach miOll:i.ie-ły ~b~CT.el ~ o6-
radzieckim bardzo bogaty płon. We WiJzyst- llw1atowych, ':' Not~ak 3 dalsze. Wyrazni~ \ l\:(wil?k. Liczba 120-tu nowopozvska nych 
kich dziedzinach sportu wyczynowego usta- podwyższył się pozmm pływactwa. W te1 ~~·1 · · 1. 3.• ł · · 1.· •• LłTS 

d_, d ' i t tal · 51 C7.o.vu cow se1cc l yzw1arsi\:1e1 :\. . 
11owili oni w tym roku 386 rekordów kra1·0- ..,,,e z,_n e spo! u us ono w tym sezome n>ł • k · · t +- , d,...„o-

. ~" · rekordów kraiowych, podczas gdy w ubie~1- v' 0 irnarz J>eS ""A'O wymownym '"" 
wych .1 ś_:viatowe: łym roku poprawiono zaledwie 6 najlepszych cl em. 
Na1więce1 rekordow p~dło w lekk<;>atletyc_e wyników radzieckich. Poważne miejsce wśród 

--: 118, przy czym. 6 z ruch przewyzsz.a. oh- tegorocznych rekordzistów zajmują także 
CJalne rekordy swiatowe. Leosze wymki od strzelcy z. 28 rekordami krajowymi i 8 świa
reko.rdów św•a:ow"ch.; uzy:;kał Ł~tysz .Li~pa- towymi. 
skalis w chodzie na _,Q i 50 km 1 Sm1rmolca Dodsć musimy do teqo Jeszcze ustanowio
z Leningr~du,. któ-a rzuciła oszczepem 5!, ~ 1 ny ostatnio w Tbilisi rekord światowy w bie
m przewvzsza1ąc dotychczasowy rekord sw1a qu na 30 km przez W anina, rekordzistę Zw. 
~~wy przes7:ło 5 m. Trzv~rotnie w tym sez?- Radzieckiego w 5 konkurencjach długodyst&n 
TJ.Je poi:rawiłv. rekor.d .światowy. w pchnięciu sowych przy jednoczesnym pobiciu dotych
kul~ mi?taczki radzieckie S_ewrm!wwa, An- czasowego rekordu świata na tym dystansie 
dre1ew 1 Tocze'!owa. Jak v:rndomo, ta ostat- przez GDrdienlcę, a także nowy rekord świa
nia uzyskała nailepszy wynik - 14,86 m. towy sztafety żeńskiej 3x800 m i będziemy 

Na czołowe miej~ce wśród re~~ordzistów m5.di komoletM listę najleps:rych \V"jTiików 
tegorocznych wysundi się ciężarowcy, którzy spcrtowców radzieckich w tegorocznym sezo 
u5tanowili 26 reko~dów ktaiowych i 10 świa- nie. 

"'4i ł*Wll!łl!~it8»·m)id#i PIFM?SWW 6 H 1wp1 Wit 

! - Tak - mówi Ania z żalem prawi<". 
- O trzeciej. 

j - No, to do widzenia, do jutra! 

Ta rozmowa na oczach całego prawie 
biura, jest jak cudowna symfonia. Ania 
nie widzi zaciekawionych spojrzeń kole
żanek i kolegów' komentu;iących to nagle 

17J wyróżnienie ,,małej". 
Zębata klawiatuta maszyny zadera (ię 

Zaremba chce wybuchnąć oburzeniem. przed jej oczyma, jest zbyt szczęśliwa, by 
Ten zuchwały robotnik pozwala so~ie za spokojnie pracować. I już do samego wit" 
wiele. W tym momencie wchodzi Gra- czora nie może zapomnieć jego uśmiechu 
czyk. . . I i brzmienia jego głosu. Uszcz<(śliw:aiące 

-;- . DF7ktorzy wszystkich wydz~ał6w podniecenie towarzyszy jej przez wszystkie 
cze1;aią JUZ na pana dyrektora w salt kon lekcje. Mimo to, gdy nadchodzi groźna 
ferencyjnej. klas6wka z matematyki, Ania skupia 

Zaremba zbiera papiery z biurka. wszystkie swe myśli. Jest już tylko uczen 

- Jeżeli znajdę czas, panie Mróz, zai- nicą. 
rzę ram do was. - Uśmiecha się koleżer1 Dyrektor Zaremba po pracowicie spę
sko do zachmurzonego robotnika. - Cl- dzonym dniu, wyjeżdża wreszcie z obrę
ba my, starzy przyjaciele, znajdziem:\ bu fabryki. Jest już ciemno. Auto kilka
zawsze możność porozumienia się? krotnie wyjeżdżało i wracało do fabryki. 

- Daj to Boże! - odpowiedział Mr6z. D~rektor ma wiele najr6żnorodniejszych 

Zaremba wychodząc, zagląda do Ani. zaJęĆ. . 
_ Jakże idzie? Prz~z drzwi portierni prz~lewa ~ię fah 

. . wracaiąc~ch z pracy robotmków. Po krót 
- . Juz prawi~ kończę - mówi Ania kiej kontroli osobistej, wysypują się na 

podmecona. ulicę. 

- Niech się pani nie śpieszy. Proszę to Auto pana dyrektora wyjeżdża przez 
przepisać i położyć mi na biurku. Pani' pośpiesznie otwieraną br2mę. Oczywiści~ 
dziś wcześniej wychodzi? pan dyrektor nie podlega kontroli. Ani je 

Krystyna WOiska 

Czł~nkowEe l. S. Ko~ejarz . 
w~t~pu'ą gremfahtie do TPPR 

Na uroczystej ake.demil, zor9anizowan.?j 
przez Z. S. „Kolejarz" z okazji Miesiąca Po· 
11łębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej przy• 
jęto rezolucję, w której wszyscy sportowcy 
zrzes7.enia „Koiejarz" postanowili przvstą.p·ić 
do Towarzystwa Przyjaźni Polsko~ Radzie• 
ckl.ej. 

Postanowiono nadto propagować umaso
wienie sportu i czuwać nad poziomem ideo
:wym biorąc wzór ze sportu radzieckiego. 
M*ilM'•·4ibM@MG)ifiWłW@ł!jil) *f#@*#Si~ 

go szofer także. Jasne auto wymija zręcz
nie ludzką falę, zalewającą chodniki i jez 
dnię. Snnie wartko ku Julianowowi. Za
remba jest dziś zmęczony, wyjątkowo ka
że jechać do domu, zamiast jak zwykle do 
jakiejś restauracji. Szofer Smolik siedzi 
przy kierownicy sknpiony. Jego pochmur 
na twarz wyraża także ptzcrnęczenie. D, 
szofer Smoiik miał dziś trudny dzień. Nie 
udało mu się w cało.foi prz~prowadzić te· 
go, co zamierzał. A okazji było tyle. Trzy 
rnzy wyjeżdżał do miasra. Dyrektor my
śli, że on sobie, B6g wie ile, nakombino
wał, gdy tymczasem„. głupie parę me
trów. Podsunął nogą paczkę pod siedzenie. 
Stary czegoś zły, nic nie pyta. Zatrzymał 
się w wiadomym miejscu na Zgierskiej. · 

- Tylko, nie długo, Smolik. 
- Och, dzisiaj sam broch. 
- Dobrze, dobrze, cy lko ja nic chcę o 

niczym wiedzieć. 
- Dobrze, panie dyrektorze. 
Smolik zniknął w czeluści ciemnej bra

my. Wr6cił po chwili bez paczki. 

Pojechali dalej. Zatrzymali się dopiero 
w Julianowie przed dużą willą. Tylko we 
dwóch oknach paliło się jeszcze świa~ło. 
Zaremba wiedział, że to Zosia uczy się ie 
szcze w swoim pokoju, a jego żona Aniela 
czeka jak zwykle na jego powrót. 

(D. c. n) 
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